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,,Nil! podpiszemy!" 
- Prawicowi przywódcy Związku Zawo 
dowego Pracowników Składowych, u-

, siłują przeprowadzić czystkę antyko-
, munistyczną i dążąc do uzyskania dy

ktatorskiej kontroli .nad wspomnian~ 
organizacją, nakazali 18 oddziałom 
związkowym w Nowym Jorku i innych 
miejscowościach, podpisać antykomu 
nistyczne oświadczenie. Nieposłusz
nym oddziałom zagrozili wykluczeniem 
z organizacji. 

h1ą urrąrić 11 1 
Partia Postępo~a walczy skutecznie o swój stan posiadania 

' 

Podpisanie oświadczenia, stwierdza 
jącego, iż związek nie Jest organiza· 
cją komunistyczną, wymagane jest na 
zasadzie antyrobotniczej ustawy Taft
Hartley'a, potępi~nej jednogłośnie 
przez wszystkie organv zwiazkowe oa 
tychmiast po uchwaleniu Jej przez 
Kongres w ub. roku. Od teao czasu 
prawicowcy używają wspomnianej U· 

stawy, jako punktu wyjściowego do 
stałych prześladowań związków zawo 
dowych. 

lokalne oddziały związków zawodo 
~ych., ~o których , wspomniany rozkaz 
Jest skierowany, poparły za pośrednie 
twem głosowania wnrosek swoich 
przywódców, kfórz~r odmówili podpl· 
san:ia antykomunistycznych oświad
czeń. 

PT'z:erażeni ogromnym powodzeniem 

1 
I 

PostępoweJ Partii w stanie Massachus- Korespondencja z Nowego Jorku 
setts, funkcjonariusze partii demokra- '1.-------------------------------
tycznej udekalą się do wszelkiego ro- się Partii Postępowej przystąpienie do Machinacje przywódców partii demo-łl2'•mmwmml!f&&mma••s4ll•B•l!•PBRIB 
dzaju tricków prawnych, by .unie'możli· wyborów. Plan ten jednak zawiódł, po- kratycznej najwyraźniej świadczą o tym G. lllLb Pasza 
wić we wspomnianym stanie wysunię· nieważ już uprzednio komisja zweryfi- jak niepewnie czuje się ta partia, w i U 
cie kandydatury Wallaee'a na prezy- kowala SS.OOO podpisów, tj. znacznie przede dniu ·wyborów, mając za prze· zbiera pieniądze na dalszą wofnę 
de.nta. W myśl przepisów, obowiązują- więcej niż tego wymagają przepisy, ciwnika Partię Postępową, cieszącą si~ - N_aczelny dowódca Legionu Arabskie

cych w stanie Massachussetts, niezalei obowiązujące w stanie Massachusselts. popraciem mas. go Glubb Pasza przybył do Londynu, 

qk~~~~~ymk~~g~sięos~ ---------------~--------------~ gd~e ma powstać okclo dwóch fygo

nowisko prezydenta, musi zgromadzić Od d d d b • dni. Celem podróży Glubb Paszy są za 

przynajmniei 50.000 podpisów. Przywód z ra y o z . ro n I biegi dla uzyskania pożyczki od finan-
cy partii demokratycznej spodziewali sistów londyńskich ·dra Legionu Arab-

się, ie to się Wallace'owi nie uda. Tym- skiego. 

czasem zaś po przepr0.wadzenlu l<ampa Bohater Jugosławii, generał Jowanowicz Wł 
nil, Partia Postępowa zdołała zgroma- zastrzelony przez ludzi Tita asna waluta Izraela . 
dzić 114.000 podpisów. D 

Donoszą z Pragi o zastrzeleniu na grani cy jugosłowiańsko • rumuńskiej ge- onoszą z Tel-Avivu, że w przyszłym 
Przerażony tym sutcesem przywódca nerała Jowanowicza, legendarnego bohatera jugosłowiańskiego ruchu wy- tygodniu tiędzie wypuszczona na ry· 

partii demokratycznej, Me Donough zwró zwoleńczego. Generał Jowanowicz, były szef sztabu armii Jugosłowiańskiej, nek w państwie Izrael nowa waluta w 
cił się do komisji wyborcze}, by zdys- · · d 

usiłował schronie się na t?ren Rumunii, Towarzyszący mu generał Petriczewicz mie1sce otychczasowego funta pa!e· 
kwalifikować dostatecznie wielką ilość t , k' 

został aresztowany, a pułkownik Dapczewicz, który zna1'dował się również ra· s yns iego. W związku z tym minist'=lr
pt>dpisów. W \en sposób uniemci:llwi 

Depesze ze . świata 
ROZMOWY 4-ch MOCARSTW. 

W kołach dyplomatycznych spodzie
wana jest wkrótce nowa konferencja 
\vysłanników mocarstw zachodnich w 
Moskwie, z ministrem Mołotowem, a 
może n·awet z premierem Stalinem. 
Tymczasem odbywają się narady am
basadorów Francji i Stanów Zjed
noczonych z Williamem Strangiem 
w Londynie oraz przedstawicielj Fran
cji i Stanów Zjednoczonych w Mos
kwie. 

IZRAEL BEZ „P.QMOCY" USA. 
Prezydent USA Truman powiedział 

na konferencji prasowej, ie wojska 
amerykańskie nigdy nie będą użyte w 
Pale11~ynie, chyba jako międzynarodo
we si\y zbrojne pod auspicjami ONZ. 

Trul\\an zaprzeczył przy sposobności 
pogłoskom, jakoby USA przyznała Izra 
clowi poZytikę dolarową. 

ZA.MACU NA '!l\.\SJĘ: ZSRR W JIAWANIE 

.~ ~rodę o 1~ółn11~;y d o lokalu radueckiej 
m1sJ1 w Havame (Kllba) rzucono butelkę 
z płyn~m wybuchol'~ll\. l Vybucl;l spowodo
n-::lł pozar na ganku we\ściowym do lokalu 
misji. ~dy ~rzędnicy mi~\i przystąpili do 
gaszema pozam, oddano d11 nich kilka strza 
lów z przejeżdia.iącego sam11chodu. 

Policja przybyła na miejsce wvpa dlru po 
upływie pół godziny. • 

BRO~ DLA CZANG-K Al-SZEKA 
Duńska gazeta „J{jobenha vn" d11nosi, że 

w ubiegłym miesiącu Dania dostarczyła 
"hi~1skiemu rządowi Kuomintan~ sprzętu 
11·0.1ennego na sumę przeszło miliona ko-
ron. 

zem z generałem Jowanow\cze zdołał zbiec do Rumunii. s.two finansów zamierza Ut'-NQrzyć Ba:ik 
t Izraela. 

Prasa rumuńska donosząc o zastrzeleniu na granicy jugosłowiańsko • ru- ----------------
muńskieJ generała Jowanowicza, obarcza reżim Tito odpowiedzialnością za ze snortu 
tragiczną śmierć tego jugosłowiańskie go · bohatera narodowego. Dziennik 
„Universul" podkreśla, że w Jugosławii rośnie z dnia na dzień opór przeciw
ko polityce Tito. Polska - Jugosławia 1:1 

Igrzyska Z. Z. rozpoczęte 

Jak Szafowa' Pomocą W dniu wczorajszym w Warszawie 

· · , . ~~2;~~~:;!y ;:i:zl~~l~o:;~~~:;~~~y~~~ 
t. ZW. Bank Międzynarodowy.- Wystąpienie filadzie 6 tysięcy sportowców na stad:io 

ambasadora Langego w komisji o N z nie w. P. przyglądało się około 25 ty
sięcy widzów. 

Na posiedz.eniu komisjt' ekoncm:cz- przy udzielaniu pożyczek nie kierują slę 
ne j Rady Gospodarczo - Sp.ołecz:ie j by najmniej potrzebami danego kra j:J i Igrzysk~ rozpoczęły się , międzypai.1-
0NZ delegat Polski ambasador La·nge stopniem jego zniszczenia, lecz prze- stwowym spotka~iem piłkarskim 
złożył oświadczenie dotyczące di:ała!- sła11kami naturx,_ wyłącznie politycznej. Związków Zawodowych Polski i Jugo
ności Banku Międzynarodowego. An.ba- Okazuje się jednak, że najszybciej dźwi 
sador Lange stwierdził, że zad:i1 :e~ gają się gospodarczo te państwa, ktń·· sławii, które zakończyło się wynikiem 
~aonku miało być niesienie pomocy kra rym pomocy odmówiono, jak np. Polska. remisowym 1:1 (0:1). 
Jom_ najbardziej. zn iszczonym prz~z woj Rząd polski z uwagą śledził działo I- W pierwszym dniu indywidualnego 
nę 1 dlatego tez Polska przystąpił:'! 0ci · ność Ban ku M i ędzynarodowego i doszedł turnieju bokserskiego · w ramach 
tega banku. do wn ios ku, iż nie wypełnił on swego za 

Tymczasem państwa, które zos!aly dania . Wobec tego amb. Lange wys:J- Igrzysk Sportowych Zw. Zawodowych 
najbardtiej dotknięte przez zniszczenia nął wniose-k o przekazanie GeneralniJ- roz~rano przedboje w wadze muszej, 
wojenne, nie figur.ują bynajmniej na liś· mu Zgromadzeniu ONZ odpowiednie! re koguciej , piórkowej, lekkiej, półśred
ci~ ~rai?w, którym udzielono pomocy. zolucji, do~yczącej niezadawalaJiicej niej i średniej. Ogółem stoczono przed 
Dz1 eie się to dlate go, że władze Banku działa l ności banku. południ em 15 wal1{ 
~ ........ ,.... ...... ~ ........ ....,.. .......... ~..._,. ........ ~~ .................. .....,..~~ .................. ~~ ...... ~~~ ...... ~ ( .1. 

Kłócq się c---iG _____ _ 
Drugor~~d~i ~arshalli.ści przeciw „uprzywilejow aniu" Franc.U i AngUi 

Przedstawiciel B1zom1 przy Radzie francuskiej wzmocniła stanowisko Gre J nritetu kt' d i 
pomocy r I llo k' · d w hif t l , · T I • • ory ma za za al'l e opracowa-

ma s Ja ws ieJ, r. o a1· , rnw 1 ur ww, którzy obecnie protestu nie wspomnianeg pr j kt T 
przył~cz.ył się . do Grekó~ł I Turków, ją dwukr otnie głośniej, niż to czynili w oni Grekow. 

0 0 
e u, zaprosi ; 

usk.arzaJących się na FrancJę i W Bry- niedzielę. 
tan1ę, że one pragną zagarnąć dla siebie Nowy plan przydziałów musi hv,'.· 

ANGLICY W IZRA..trf.U „lwie części" pomocy marshallo.w- Francuscy i brytyjscy ma1·shalliści oprac9wany z wielkim pośpiechem. N1r 
Dwóch Brytyjczyków, pracowników skiej. obawiają się be~pośredniej interwencłi można tracić wiele czasu na i:Iyskus -i ,. · 

e lektrowni, stanęło przed sądem w Je- Dr. Wohlfart, który był niegdyś do- Paul !1°ffmana 1 z~kłopotani raczej nie kłótnie, ponieważ Hoffman olueśliJ"~; 
ro zolirn ie oskarżonych 0 szpiegostwo. ra~cą ekonomicznym Goeringa, został ocze~1wa_ną opozy~Ją wobec ich supre- tę 31 sierpn!a jako ostatecznv term:. 
Trz ech obywateli bryty1·skich aresztowa mianowany ostatnio 17-tym ekspertem macJ'.• nte por~uc1li swy.ch. zarzutów w jakim kłótliwi satelici ÓSA rn". 

marshallo ki R d · k" · k 1 t 
'l ych pod zarzutem szpiegostwa władze na zalece~~: g:in:r:~ya crayzarn. pJaergyos olepJ{), pr~ec1w o „n ewy~ ~~·cza3ącym przy: I dojść do porozumienia na tein at pork; 
Iz raela 7.WO/niły zyda w t k d .. l działom ,amerykansKlm" i postanowill hl między soba mat·sha llowskid1 dn ia· 

· s osun u o supremaCJI ang o- opracowae nowy plan pomocy. Do Iw- rów. 

• 

• 
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,,Kolorowi1
• i ,,biali~· · 

s I Pani pisze w swoim liście świadczy o choro
bliw_ef. próżności i jest wynikiem podraż.non~j 
amb1c11 bardzo e:arozum1alej osoby. Nie moze 
Pani !Zrozumieć, że je j znajomy chce przeby-

JÓ zefina Baker - czarn~ tan~ei~ka opow·i-ada o swe1· ;ó~11~ , ~b~~e.t.~w~~r:::~~~~tc~u1~p~~j.:i:
1

~ 
~ Qi.. obecn osc1 Pani, w chw111, gdy - Jak Paru 

d _, . St h z· d h I twierdzi-.iest 0:1a w nim „zakochana". Przede po rozy po a.nac Je noczonyc wszyslkin '.O, Co Pani pisze 'J swojej do niego 
. , . • ł „mlłośc'i" , nie jest nwz:ym innym, jak właśnie 

Po 24 latach n1eobecnosci, znakomita tan- - Proszę o ówa miej-sca W wagonie chcec-1e jeść razem, N, proszę bardzo„/ ! podrażnioną amb'cją. Na1le'Pszym tego O.owo· 
cerka murzyńska Józe·flna Baker, wróciła sypial'11ym c!·O Nashville. w wagonie dla Murzynów. j den; jest to, że dop iero, gdy. ?rzes tał się wid'f-
d') swej 0 jczy,zny, do Stainów Zjedn0;czO'nych, 1 wac z nią, zalezy jej na nim tak bar dz'J. Są-
Chąc przekonać się. jak naprawdę wygląida Sprzed::lwca s;1ojr~ał na nich oboje Czterech przyjaciół spojrzało na· sie· 1 dzimy, że pisała Pani dei nas pod wpływem zde 
d'•skr"""inac1·a rasowa w o·sławk>nvm ki:a1'u zapyta! - Dla was dwóch? bie, bia~·i ujeH pod ręce czarnego towc; nerwow'.lnia i dlatego też. nie chcemy_ traktować 

1 1 ••• J • • • • • • I powa~o1e tych wszystkich !Zapow1ed.ii przy· 
„wolności", p. Billke! _przybrał-a nazwiskp ! Tak. rzysza l udali srę we wskaza,nym k1enm krośc1 i konsekwencji. jakimi grozi Pan\ swe-

,,Brow11" i pod ._tYm ps•.mdcnimem Ud"IJi.a się I Bardzo mi przykro, ale zabrakło ku. mu znaj'Jmemu. Nie świadczy to bowiem do-
ili·· d I d · t , USA • • • r , •• , • 1 • 1 brze o jej charaklerze i ~ercu, tym bardi\~\. 

l'V po o-z 0 p.;i u lllowych s anow · JUŻ.„ OOJechal1smy do „lin11 '. W ciągu KII· że znajomy ten w stosunku do niej nie ponosi 

?p-oiwie~ć jej jest jesz~:e jednym po. To samo pow!órzył~ sie i W trzech ku m'nu-t pociąg zmienił swe „oblicze". żadnej winy. Prosimy więc us:~nowi_ć się _raz 
tw1erdzemem demu.lm:i.cj•i• i „równQśc:i" • ! . . , ' . . "" wa h k ł • .., · Jeszcze nad sw'J1m postępowanlem 1 zamiast 

. " mnyr.1 m1e1scach, więc S•fHóbowahśmy na gonac . U ~za Y 51~ ".zgo\,fnie z rozmyślać ciągle na jeden i ten sam temat, ra 
jaka _pan:uJ.e w Ameryce. Ale od .:J .'łjemy noweg::> sp·osob~t. Nas:i przyjaciel wstą prawem" tt1bl1cz.k1 z napisami: „koloro· dz :my Pani zająć się jakąś pożyteczną pracą. 
gł1ls Jozeflnie :Saiket: / - pił do domu i zadzwor.!ł d·::> jeszcze je· wi" - „biali". Ciągle miałam je przed Bczc·zym:iosć i . lenist':'o - to źródła bardz~ 
!Przed W"J·azdem na połu""nie snot „in""g b. r.1 '· • wielu n1eszczęśc ludzk1ch. Proszę dać spokÓJ 

_,. • "' ' 1' • .,., " 0 iura po· rozy. oczy'_ila. Na drzwiach łoa!ety, na swemu znajomemu i nie p'Jniżać się próbami 
kalam się z jednym z moich kolorowych - Chciałbym zamówić dwa miejsca drzwiach d~ bufetu, na drzw~ach z nawiązania kontaktu z osobą. która wcale te-
przyjaciół, któ-ry uświad_omił mnie co w sypialnym wagonie do Nashville. wyjść stacyjnych. Wszystko było po- go nie pragnie. P'Jza tym. iesteśmy prze~onan' . 
..i- ł · · · 1. „ d k '"'· „ . " 1 .„ , b' I'" ze nawet, gdyby udałl)'-s1ę jej od-zyskac svm-
uu w a§c1we1 gramcy - " mt.1 emar a - Proszę bardzo. uWoJne . „„o.,:>t·OWJ l " Ja I . palię :ego Pana, to na pewn<i w krótkim cza· 

cyjnej", dzielącej Stany Zjednoczone z .
1 

. f Chcac pn;ekonać sie, jak daleko się· s:e wlaś_nie '!: p'Jwodu jej _do niego stosunku 
. , , . . , - araz przys ę pn me swego szo e ·- , 

1 
' . • • s1 ałby ~ię dl6: Pani .zupełrue obojętny~. Dia-

na dwie czę;~1. W J~d~OJ z n,_ch ~rawa I ra. TyHw, że on jest Murzynem i to dm· ga prawo b.a.ego, udałam się do prze tego tez uwazamy, ze nie warto trac1-c czasu 
czarnych lud:z:1 są m~1~1 lub w~ęcei res· !':a miejsce jest d!a n'euo. znaczonego dla nich bufetu. na bezproduktywne* za;ie;i· 

pektowane, w drngieJ natomiast, tra!<· I C"" .1 B . . b . d . - Chciałam kilka kanape.k i tablicz· • 
. . ' ~ . . 'k' lfW! a p21'Uy ' OJę_ S!ę ar zo, ze ZAKOCHANY z CZĘSTOCHOWY: Drogi 

tuj~ się Murzyr.ow, Jak mo~oln_i .0 w ! to będzie niemożliwe. Pan oczywiście kę . czekolady. Panie! Nie chcielibyśmy rozwiewać je\l'J n·a-

na;gorszego gatuknu, bez rnozno5c.1 z I zna p<:ll!Jdniowców.„ Oni ~ą taty poryw Kelnerka spojrzała na mnie, jak gdy· dziei. ale ma Pan jeszcze dui.o czaslll przed 
I h d t I b j k. h I sobą do małżeńs.,wa ze swoją ukochaną. 
' strony O samoo :>roiny l! . a te · c:zy ... W każdym · ra~ie pn:y§lij go Pa·n by zobaczyła diabla. Uśmiechnęłam się Przede wszystkim musi ona skończyć szkolę, 

ko1wie,k S·przedwów. Z tymi objaśnienia 1 p'-l b'.foty, ale postaraj się przek ,::inać do niej. pciznać w-i ęcej ludzi i otarn:ający ją świat, a 
· ł · d '· I · · · dopiero wówczas można myśleć o malżeń· -

m1 rozpoczę am moją po rnz. t sJ• Żl:>ę po-:1ągu, aby go ukryli„. - Wyjdź stąd! - krzyknęła. - Nie stwie. Pa.winien Pan zrozumieć, że ze wzglę_du 
Już na Scllnym wstępie spot!rniy na·S ! Tal< rozpoczę!Em'l naszą. podróż. Pier wiesz, ż.e nie wolno ci tu wchodzić! na swój wiek nie moie ona mieć ustalonych 

b . d • I poglądów na życie. a tym bardziej decyd'Jwae 
przy!<.rości. ,A było t::i w mrze po ro· I \': ~z:i jej czę:ić minęła bez incydentów. Jeden z s~edzących przy stoliku PjlSC'ł w sprawach tak poważnych. Jeżeli Pan ją ::Pr 

ży, gdzie po bilety udał się mój mąż Byliśmy właśnie w wag::mie restaura· żerów chcac unik·nać awantury, wtrącił prawdę kocha musi Pa:n poc'lekać jeszcze, co 
. ' · _, • . . b • b w niczvm nie zmieni pańskiej sytuacji. Zalą-

""ia1y) i nasz czarny przy1·ac1e.1. c- -·-„m, kiedy obslum1i~cv_ nas kelner si", mówiąc: - Ta pam musi yc o ca 2 1 ,„ . "' czone OO z olych przekazab!my na cele Pol· 
zv . .,.;. "."lł nam uwagę, że- za parę chwil tutaj - i wypmwadził mnie pośpiesz· skiego Czerw')nego Krzyża. Dziękujemy za 

Ił.ino „„POLONIA"'~ 

flLM WEDWGStYNNEJ KSIAZKI Ą.J.CRONINA 

do1'e·dz1emy do , ga1nicy, W·~bec czego nie z wagonu. Nie robiłam więcej eks· pozdro.w"ienia życzymy Panu spełnienia jego 
marz en. 

musimy się śp·iA,sr.yć z l',„.,r,~7P"liem po- perymentów~ 

sil'ku, gdyż„. W tvm mome1!lr.łe weszło Po kró\k.im pobycie na południu wró· 
dn wa·· -:1: '1 ct~<"red1 siPr·;antóV' w mun· clłam do New Yor·ku. Poinformowa,nl u
durach: jeden Murzyn i trzech białych. przednio o moim przybyciu (już pod wła 
Kełne~ pośpieszył w ich stron~. ściwym nazw'.1s\<iem) prz.eds\awk.ie\e 

- Bardzo mi j)rzykro, ale niestety, prasy zjawili się tłumnie na stacji. W 
nie będę mógł was razem obsłużyć. tym samym czasie panowała w mieście 

Jeden z wojskowych (bi;:iły) spytał z epidemia paraliżu dzledęcego i )eden 
oburzeniem~ z reporterów robiąc zdjęcie, dla pro· 

r a 
1 

em pagandy umieścił. w moich ramionach 
- A to dlaczego? Myśmy chore maleństwo. BYŁO TO BIAŁE OZIE 

ryzykowaU na froncie życie, na pewno 

* * * 
H~NRYKA z.: Trudn'J nam jest poradzić 

Pan1, jakj ma ona wybrać zawód, gdyż nie na
pisała Panj nic o swoich zdolncściach czv z4.-
111tereso waniacb. Najbardziej jednak -.,..;m„„. 
.~entną instytucją w tycb sprawach jest Po
radnia Zawodowa, która mieści się -przy ulicy 
Piotrk'Jwskiej 64 i tam będ-z.ie Pani mogła 
uzyskać najwlaści;wg,zą odpowiedź. 

* * • 
ANNA Z PIOTRKOWSKIEJ: Dziękujemy 

Pani za miły list. Pisze Pani, że chciałaby zo
stać nauczycielką najchętniej na wsi i w ten 
sposób bez res·zty p?święcić się pracy spoie::z-

więc razem możemy ije5ć posiłek! 

Kelner był bardzo zm)eszany - Ale 
oczywiście, tylko gdybyście panowie 
przyszli trochę wcześniej, a tak jeśli 

CKO!" 

Tak wygląda „wolna" i 
czna" Ameryka w relacji 

cerki murzyńskiej. 

nej. Celem uzupełnienia Pani obecnych kwall
„demokraly· fikacji może Pitni zapisać się do Pańs~~owe.1 

. Wyższej Szk'Jły Pedac;ogicznej Al. Kosciuszkl 
słynnej tan· j 21 lub na Pańs.'.wowy Wyżs'?.y Kurs Pedagogicz 

(b) ny ul. StPTlinga 1-l. 

I · d d ! p · t mal ~ię Pasażerowie po Codzienna nowefhn „Exvres.su11 cze jedną kabinę. Proszę się z ecy o- ociąg za rzy ~- . 
-----~~--~~ww_w_w_ - wać. Nie chcę pani czynić żadnych CZGli opuszczać wagony. . 

T • b k 1 • obietnic. Będzie pani mogła w każdej Irka również otworzyła drzwi i ze-UZ o o szczosc1a chwili wrócić do Europy. Nie proszę skoczyła ze stopni. . . 
~ jeszcze, o rękę, bo to nie można ta.k Po paru chwjlach ujrzała taJen:ntcze 

Wła'ściwe Irena mogłaby zrobi~ lep- J spotykam! -. mów'ił cicho - ?P~dzi· szvbko .. · - go Australijcz
1
y1di:a. :Z,atdrzkymł ał s~ .na 

szą karierę. Jest ładna, młoda, tntel1-, łem w Europie p1:zeszło trzy r:i-1es1ące. .Irena milcząc. myślała. 1\1ilfoner czy peronie i rozg ą ał się o o a, szu aJąc 
gentna. Mgłaby wyjść za mąż i pro- Widziałem dużo pięknych kobiet, ale hochsztapler? A może handlarz żywym jej wśród tłumu. _ 
wadzić spokojny tryb życia. Ale młoda żadnej nie mogę porów_nać z pani~! , towarem. którv chce ją wywieźć do za- ·Irka . ski_erow~ła się w jeg.o stron~. 
dziewczyna lubi zmici.nę wrażeń i po-, Irena bodaj po ~az. p1erwsz~ w zyciu morskich krajów? · J Nie w1edz1ala Jeszcze czy się zgodzi, 
dróże. Gdyby urodziła się jako an- straciła pewnośt? siebie· Po~~nnn~ była Nie miała nic do stracen'ia~ Była zu- czy też nie? . . . 
~.elska lady albo jedynaczka amery- opuścić przeclzfał, gdyż mus1_ała Jeszcze pełnie sama. Utrzymvwah się . ze\ Nagle do A;u~tr~llJCZ'.ka podeszli 
kałiskiego „króla szmalcu czy gwoździ" obejść sześć wagnów, ale nie ruszała swych skromnych d~ch~dów. Ten ta- dw:1.i policjanci 1 pk1ś męzczyzna w me 

z całą pe·wnością jako „Madon~a się z miejsca. ,_ .. jemniczv człowiek podobał iej się. Ale lonlku. 
1 

l 
1 

/ • d . ł 
sleepingu" przcmierza'łaby wszystkie - Wracam do AUSLl~alt1 -: odezwał ~awet ~ie znafa ;ego nazwisl~a, nie wie . - w h1: · ~n \.1 'prawa. - powie z~a 
kontynenty witana z radośc.i.ą przez się znowu. - Szkoda, ze dcp!er0 teraz działa ·) nim nk konkretnego·.. Jeden 1. polIC)antow, kładąc mu rękę 
dyrektoróvv· hoteli i kolorowych boyów· panią poznałem!. . . . . , 

1 
• • - 1le pan mi de.je czasu do namysłu? I ramieniu. . . . . . . 

Niestety, Irena jest skromną dziew- - Czy pa_n nie kup: zad:, ej i: :; , ązk1? spytała go cich.o. I _Po chwili pol1c1anc1 Z{l\knęl1 "":.tłu~ 
czyną, a swoje podróżnicze pasje roz- - spytała r::tcho Irka. _ Niewiele' _ uśmiechnąl się i spoj \ m1e, prowadząc pod rękę AustrallJCZY 
ładowuje w ten sposób, że ma posad~ Rzucił okiem na kilka powtescl ~ rzał na zegarek. - Za dwadzieścia mi- ka. _ _ . 
sprzeda\.vczyni książek na dworcach 1 ban~nyc.h okładk~ch. Wybrał czk.r.y 1 nut przyiedziernv c1o Brukseli. T'3.~ .- A więc hochsztapler - szepnęła 
w pociągach. polozyl Je na oknie. musi się -pani zrlecvdować! Irka. - Szkoda.„ 

Ostatnio od pół r oku sprzedaje ksiąz- Gdy w pół godziny potem wracała tą - Dobrze. Ale_, teraz muszę już A jednak pomyliła się! Aleksander 
ki w pśpiesznym pociągu kursującym samą drogą, myślała 0 tatemniczym pa- odejść. Frochet był tylko bardzo podob~y d~ 
na l'inii Paryż - Bruksela; sażerZP nierwszej klasy. - Bede czekał na a~10rcu! - powie- pewnego belgijskiego kolabracjon1sty l 

~iedy. tego w_ieczoru wes~ła ?o przi;_: - Milion~r, al?o jak:iś ho~hsztapl:;t ·Jział, r:ał~j<!<' ją w ~-ękę. . policja po godzinie zrozumiawszy sw~-
dz1ału pierwsze] kl.asy, zaJ~teJ przez - zastanaw1a~a si_ę - A moze aktor·:· 1 Ireri:a szvbko pobiegła c:lo pierwszego ją pomyłkę wypuściła go na wolnośc. 
jednego tylko samotnego pasa.żera, ten Gdy znalatrn się znowu ~v wagonie wagonu· Musiała sprawdzić kasę i ~d- Na darmo jednak !rchet wróciwszy n~ 
spojrzał na nią z zachwytem. pierwszej klasy, usłyszała c:ichy głos: notować sp zedane ksi .ążki. dworzec szukał pięknej sprzedawczyni 

Nie zważają_c n~ jego spojrzenia pł~k - Czekam na ... p<!nlą! . . Usiadła w pustym przedziale i. ukry· książek. Nie odnalazłszy jej, zaraz po-
na Irena pow1edz1ała urzędowym glo- To. b_vł on. ~tał w ~orytarzu prze~d ła twarz w dłon;ach. Za d\vadzieścia tern wyjechał do Antwerpi:i, a s~ąd luk· 
sem: · I dtzwt;i_mi swego przedziału. minut musi się zdecydować. Nie mog-. susowym statkiem do swojej OJczyzny. 

- Może pan obejrzy te książki~ '. ?-'0 - ~ie~~kam stale w Au~t~~lii - ~?- gła skupić myśli, nie wiedziała, co po Piękna Irena nie dowiedziała się 
są najnowsze, najciekawsze pow1esc1l I czął mow1,c. - .Jestem własc1c1elem kil· , nigdy jak blisko obok nie przeszło jej 

_ Dzie.kuJ·e_, wolę patrzeć na panią! I ku kopaln. Uchodzę za bardzo boga· cząc„. szczęs'ci'e. 
t d d Przez całe dwadzieścia minut trwała 

- Ja nie mam czasu - odpowiedzia- tego czło:ni~ka. .'A'.'racam er~z o . ~- w bezruchu. A może to właśnie było jej szczę-
!a n~ epewnie. rr:u. Dz'is ~ drugie] po po~\ldnlu. wyJez· 
Pas<J żeT nie oclrvwa od nleJ oczu. clzam statk1etr1 z Antwerp11· Jezeh pa- - Bruksela! usłvs:zala wreszcie.i ś<:iem? Bokbogactwo w życiu to jeszcze I„ 

- Dlaczego i; panią dooiero tr-.r;:i.z, ni sie 7-IJadza. ząrnówie w Bruksel~ jesz- głos konduktn1"!l ni<> wszvst o' r 
ł 

" ''1 , l 
r" 
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PRZYGODY ·w·1cKA i. WACKA 

WICEK: _ Panie Alojzy, co to za WICEK: - Panie Sobuś doprawdy, WACEK: - Stop! Poruszyła się!..· WICEK: - Oho! Coś brzęk,ęło„. 

lament? Czy ktoś umarł? że szkoda łez! Pal diabli forsę! Grunt Ciągnie wdół!... Tu kopać! O pieska z. fontanną! To woda! 
DOZORCA: _ E nie! To pan Sobek to zdrowie! SOBEK: - Hallo, panie Wiciu! WACEK: - Rura wodociągu'! 

ukrył forsę i zapomniał w którym WACEK: - Ja tę szkatułę odnajdę WICEK: - Letę piorunem! Zaraz SOBEk: - A gdzie mój skarb? 
mft · panu różdżką!.„ forsę odkopiemy!..· WICEK: - Diabli go ~edzą! 

eJSCU •• • - LAl!l~lll!·l~-1111•atlllll _________ ""liill~lilk ... --·„ .. m-·~--Mi!l<llt@!lli!ftl!-~--------1--UE11-.-1111111-Silll ___ lllilllll __ _ -
,Zajęci~ ~zkol~~ /JA· -
0111oczyna;ą s~Q 1 wrzesma . 
Kuratorium Szkolne w Łodzi otrzy· . 

mało okólnik z Mnisterstwa Oświaty w · 
·uLK IE 

'sprawie rozpoczęcia nowego roku szkol ' 

nego· ' żyją lokatorzy 15 zag~ożonych domów łódzkich. Brak m:eszkań zastępczych 
wykorzystać wille podmiejskie I Zajęcia w szkołach ogólnokształcą- Ul1iemożHWi3 ZbUrZODłe tych rt1de·f. 

cych 1 zawodowych oraz w zakładach 
Ha leży 

kształcenia nauczycieli rozpoczną się z 
dniem 1 września, zaś w szkolnictwie 
-dla dorosłych - w dwu 2 września. (i) 

Młode mamusie 
UCZil się w1c\\owywać dzieci 

Jak si~ dowiadujemy, w najbliższym 

cza~ie zorganizowany zostanie w Łodzi 
przez PCK kurs dla młodych matek, 
pierwszy tego rodzaju w mieście. 

Słucnae7.k\ będą prz.es'Z\.:.Q\cme w ja1d 
sposób należy się obchodzić z niemo
wlętami, jak je wychować, jak dbać o 
ich zdrowie itd. 

Wykłady obejmą ogółem 12 godzin i 
będą się odbywa~y . w lokalu PCK przy 
ul. Piotrkowskie.i 190. Wykładowcami 
będą lekarze i instruktorzy PCK. (s) 

Wyskoczył z tramwaiu 
i dostał się pod kola 

Wczoraj rano na ul. Nowomiejskiej, 
przed posesją nr. 4, wydarzył się tragi
czny wypadek, którego ofiarą padł 

57-letni Franciszek Głowacz, zamiesz
kały przy ul. Ogrodowej 2. 

Głowacz jechał tramwajem L'inii „15:', 
prowadzonym przez motorniczego J óze 
fa Chrobota. Gdy tramwaj zbliżał się 
do 11rzystanku, lecz był jeszcze w peł

nym \liegu - Głowacz wyskoczył z 
pierwsz~1 doczepki trzymając w ręku 
koszyk O'Woców. Dostał się on pod koła 
wagonu; kUi-re obcięły mu nogę. W sta
nie ~raźnym 11rzewieziono go do szp'ita-
w Radogoszczu. (i) 

Do przymusowej rozbiórki zakwalifikowano w Łodzi 77 budynków 
mieszkalnych. Są to domy zagrażające bezpieezeństwu publicznemu. Spośród 
nich 15-cie należy rozebrać (a w każdym razie opróżnić) w jak najszybszym 
czasie, gdyż dalsza zwłoka może pociągnąć za sobą nieobliczalne skutki. 

Domy te znajdują się w tak fatalnym\ osoby), 11-go Listopada 140 (48 osób), 
stanie, że lokatorzy ich żyją zupełnie 28 p. Strz. Kaniowskich 28 (32 osoby), 
jak na wulkanie· Doraźne środki zapo Sienkiewicza 29 (12 osób), 11-go Listo
biegawcze w postaci stemplowania gni pada 138 (32 osoby) 11-go Lisfopada 
jący.ch krokwi i stropów mogą odwlec 68 (16 osób) 11-go 'Listopada 59 (32 
katastrofę tylko na _krótki okres czas~ osoby) Da;zyńskiego 66 (20 osób), 
- los tych ru.der Jest przesądzony 1 ' , 
żadna siła ludzka nie potrafi utrzymać Wie.rz~owa 22 (12 osob), Ra~omska -f>· 
ich dłużej przy życiu. (12 osob), Rzgowska 14 (5 osob), Kab-

Budynki, o których mowa, znajdują ska 5 (12 osób), Północna 7 (24 osoby), 
się na• ulicach: Dąbrowskiego 30 a (92 Rawska 9 (36 osób), Rawska 8 (28 osób). 

Władze budowlane już dawno zburzy 
łyby te budynki, gdyby nie to, że kwa
teninek nie• rozporządza miesżkaniami 
zastępczymi, a nikogo przecież nie moż
na zostawiać bez dachu nad głową. 

Sytuacja jest więc bardzo poważna. 
Czekać dalej nie można, burzyć rów
nież nie· Wi1ęc cóż zrobić: 

Wydaje nam się, że jedynym wyj
ściem z sytuacji byłoby , skierowanie 
tych wszystkich lokatorów do budyn
ków znajdujących się w najbliższej oko 
licy miasta, tak jak uezyniono to w 
Warszawie. 

Pod Łodzią znajduje się znaczna ilość 

Za Sprzedaz• ·wo· dk1· n·1ele1n·1m· ;!uo~e~::i~':wi~~~:~~ec~~~iaj=!~: 
. . j:, ~::~:!~~~~ ~:k~::ko1~~;; ~;::~~T; 

skf epikarka skazana na areszt i grzywnę wllle będą puste. Czy nie należałoby 
- więc przenieść do nich lokatorów do-

Przed Sądem Starościńskim toczyła tej 7 przybył 17-lctni Leszek Karpiński mów pl'Zeznaczonych do rozbiórki? 
się wczorai charakterystyczna rozpra- (Złota 9), uczeń ślusarski, prosząc o 
wa przeciwko właścicielce sklepu, któ- ćwiartkę wódki. Zyczen:iu jego stało Niewątpliwie z radością powitaliby tę 
ra odpowiadała za "sprzedaż wódki nie- się zadość: wódkę otrzymał w butelce akcję. Iiażdy wprawdzie w<>li miesz-
Ietnim. od lemoniady. kac w Łodzi, ale nikt na pewno nie 
Była to pierwsza sprawa tego rodza· Traf chciał, że świadkiem tego był chce an~ ~hwi~i · dłużej przebyw~ć na 

dzieln:icowy M-0., który spisał_ odpo- „wulka:r_i1e , ktory lada chwilę moze wy 
ju w nasżym mieście, jakkolwiek fakty b h -
sprzedawania alkoholu dzieciom i mło wiedni protokół. Właścicielka sklepli uc nąc. 
dzieży są na porządku dziennym. Tym- skazana została wczoraj przez Sąd Sta- Zresztą komunikacja podmiejska fun· 
cizasem ustawa przeciwalkoholowa wy- rnś~iński na 7 dni · bezwzględnego aresz. kcjonuje tak sprawnie, na wszystkich 
raźnie tego zabrania. Wódki nie wolno tu 1, 10.00~ ~ł. grzywny. . liniach kursuje tyle tramwajów, że 
sprzedawać dzieciom i młodzieiy szkol Niezalezme od tego czeka Ją. roz~ra: przejazd z miasta do tej czy innej miej-
nej w wieku d<> lat 21. wa karno-~~a~bowa ~a sprz.eda; wodkl scowości nie trwa dłużej i nie jest trud 

bez koncesJt, Jak bowiem wiadomo. wy- niejszy, niż przejażdżka powiedzmy od · 
Dnia 12 lipca rb.' do sklepu spożyw- szynk alkoholu w sklepath ~pozyw- '-an'coweg d k a' t k 

St · ł p k. 1 Zł . · d 1 k H-r o o r ncowego przys an u czego an1s awy rus iej przy u. o czych Jest nte ozwo ony. ( ) t ., .• k. h 
---------_ · ramwaJow m1eJs le • 

Stracił mieszkanie i pieniądze 
Gdy go schwy~ają - straci też woJność-

Przy ul. Piotrkowskiej 106 znajdo
wał się zakład krawiecki Akern1ana, . J eszc.ze ocet! jednego z najlepszych i najbardziej zna 

N nych krawców w naszym mieście. 

banknotów. Po kilku minutach w 
mieszkaniu z.jawiła się Milicja. Kra
wiec w ostatniej chwili zdołał zbiec, ale 
po pewnym czasie sam się zgłosił i wpła 
cił poważną sumę tytułem kaucji. Po
nieważ w dodatku przedstaw.ił zaświad 
czenie lekarza o złym stanie zdrowia 
- władze zdecydowały się zostawić go 
na wolności. 

Oczywiście wzbudzi to niezadowole
nie dzierawców tych willi· Ten wzgląd 
jednak nie powinien chyba mieć żadne
~o znaczena. Wiemy kim są dzierżawcy 
większości willi podmiejskich i w miej-. 
scowościach letniskowych. To przeważ 
nie przedstawiciele prywatnej inicjaty
wy, którym wskutek panującego w 
ubiegłych latach bałagan,u w UrŻędzie 
Likwidacyjnym udało się wynająć na 
długie lata te budynki. W okresie ka
nikuły wynajmowali je „letnikom" ciąg 
nąc pokaźne zyski~ przyzwyczaili się 
węc do dobrze płacących lokatorów. 
A~e _!_o nie ma *adnego znaczenia. Przy 
puszczamy, że · władzom naszym w obli
czu niebezpiecezństwa, zagrażająt:ego 
tylu rodzinom, starczy srodków, aby 
mimo wszystko ~iedlić do tych willi 
tych, których trzeba gdzieś ulokować. • 

e zabraknie mafYft3łÓW Lokal ten zapisany był na nazwisko 
Donieśliśmy już, że na skutek inter- żony Akermana, która ostatnio poczęła 

wencji „Expressu" na rynek łódzki skie rozglądl:lć s'ię za nabywcą swego miesz
kania. Dlaczego Akermanowie chcieli 

rowano dodatkowo po 10.000 litrów-oc- sprzedać mieszkańie - nie wiadomo. 
tu dziennie. P.rzypuszczać należy, że nos:ili się z za

.Wczoraj dowiedz'ieliśmy się , że dy- miarem opuszczenia miasta na stałe. 
rekcja handlowa Powszechnego Domu Reflektant na mieszkanie znalazł się. 

Począł pertraktować z przedsiębiorczą 
Towarowego w f.odzi przekazała do kobietą, zgadzając się zapłacić za miesz 
'dyspozycji związków zawodowych kanie kilkaset tysi1ęcy złotych „odstęp-
3.000 litrów octu, który otrzymają nego" .. 
czronkowie organizacji zawodowych. W Ale wszelkie tego rodz~ju transakcje 
nadchodzącym tygodn:iu PDT znowu są .niedozwoloi:_e. ~ieszkań 1!ie wolno 
przekaże OKZZ kilk t siec lit • te- aru sprzed:iwac, ~ni kupowac· . Reflek-

, . a Y : Y row. · tant na mteszkanI«J zdawał sobie z tego 
go ar1 v.1-1:uru , c1e:c:;zącego s1e tak duzym sprawę. Wpłacił Akermanowej żądaną 
i" ') ·:: ' :1--•. (s) , sume. ale unrzednio odnotował- numery 

Był to jednak podstęp. Bogaty kra
wiec zrezygnował z kaucji (nota bene 
znacznie przewyższającej sumę jaką 
miał dostac . za mieszkanie) i zbiegł w 
niewiadomym kierunku· Już od czte
rech tygodni władze poszukują go bez
skutecznie. Akerman prz€padł, jak ka-
mień w wodę. , 

Jak ~idać więc, skutki tego rodzaju 
„transakcj:i" bywają opJakane. Jak by 
nie było, już lepiej kalkuluje się zgłosić 
zwalniające się mieszkanie da kwate-
runku! (s) 

Czekać dalej nie woln<>· Zbliża się 
jesień i zanim się obejrzymy, za okna
mi będzie stała zima i luty mróz! lo) 

• 
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~~~~~~:;;:~~,;~~~~~~~~;.Mord e rc·a 
Obecnie nawet podatki płacą w lf:rrn:n;e. 
Iłrzed kasą podatkową Zarządu Jvliejsiueno . 
p1~y ul. Roosevelta widzimy długą k'Jl~jkę f•la k 1 1 
tnrk6w. Niestety jednak, po drugi?j stronie s azany na sm1· erc przez Sąd Doraz' ny . 
Ok1ooka oznaki gorliwości sq mniej widoczne. 

„Ka~a rozpoczyna urzędowanie o .g'>c/7.. r; ;,o, Jed~ny w sw?im rodzaju proces t~-1 Władze śle~cze w związku z tym ~a- chwili sięgnął po i>istolet l stnełił do 
Już godzinę wczefmiej zhiernjq się platnicv i czył s·1ę wczoraj pr~ed ·Sąd~m Dora~- p_adem urządZlły zasa~zkę na m1eszKa;. Gałązki. Nowak rzucil si za zbrodnia-
uslawiają w „rządku". Urzędnicy :wjmu111 Śwo nym, trzymając w ciągu długich godzin 

1 
nie Stefana Kul1kowsk·1ego przy ul. Dre, . ę. . 

je miejsca, przeglądają poranną pra.~ę. rmm<i- w wielkim napi<•du zarówno komplet O· wnowskieJ· nr. 5. W zasadzce bral'1 u- rzem, ktoremu podczas ucieczki spadł 
wiają, palą papierosy. Gdy punktualnie o pól "' I k I 
do dziewiątej należy rozpocząć urzęrlowanie, nekający, jak i ławę ol>r~ny oraz zgro dział funkcjonariusze M. O. Stanisław ape usz z głowy. Na podn\es0iony· przez 
urzędniczka spostrzega nagle, że nie mrz .?len mad1oną publiczność. I Ga.łązka _i _Czesła'."' Gom?łka .. N .. ajnies.po Nowa_ka alarm w. v. biegła ze ~wego mie.· 
kiet6w, kalJ<i, spinaczy, pieczątki itp, Znczy- dz k K I k k -
na s:e gorączkowe szukanie. / Rozpoznawana brła sprawa poszu- 1e<"."an!eJ .w r::iesz a_niu u '1 0 "!s ie- szkarna Irena. F1hpowska, łctora tównfez 

kiwanenn od dawna przez władze śled go Zjawił. się Ja.n Kasica. ~ylegityn;o- widziała uc.lekającego zbrodniarza. 
- Pf111i Olejnicka! Gdzie są klucze e>d bmr· ~- • • , • wano go i zrewidowano. Nie inalez10-

ka~ ~ze Jana icydvel bKa~1ns~1egob, -~skar no priy nim broni. ' Zeznan!a Jej, co do ubioru ucieka\ą· 
Niestety fednak, pani Olejnicka nie nrzy- zonego o napa y z roJne 1 za o)stwo cego m · czyzny pokrywaj s\ a !zła dziś do pracy (19, 8. 1948/. Urz·~ci1:iczka milicjanta Stanisława Gałązki. · I Zatrzymanego konwojował do komi- I . . , ęz · ,ą ~ ~ .zeZ'n • 

zaczyna wędrować po sali i zhinać spin11cz<', • . . sar:atu MO milicjant Gałązka. I mami swladka Nowaka. Rowmez 1 oskar 
2 biurek urzędujących kolegów. A k'J:cjka in- Głosne były w swoim czasie napady . . . , żony Kasica nie zaprze·cza, że mial na 
teresantów rośnie„. na składy fabryczne firmy „Edward Ba·' Po upływie 20 - 30 minut, po:~stały . . , ; ; . . • 

Czy nie można było przygotować w531•stk1ch b; „, „, · PZPB 7 Ł · w m'eszkaniu Kulikowskiego milicjant sobie Jasne spodn.e, ciemną maryi1aT 
Pot b h J „ d •. a~K1 ' nr. . upem. napastrn- Gom'lk ł . I t ł Ok -ł . . k<> ·, z·1elony kapelusz. rze nyc a {CeSOTll prze IOZpOCJ,•',til ·n u- k · a S ys za a a 0 Sl e '< rzędowania? ow padły towary, przędza i skera. Lą· ") „ u za s r : z ę, z 

Interesanci są jednak cierpliwi J ,.jt1ż" po 
upJywie kilkuna.~lu minut urzędowr•n e i,ię 
rozpoczyna. Urzędniczka jednak jeH rnoc z
nie mniej cierpliwa i uprzejma, niż pia/n 'cy. 
Oto p0dchodzi z nakazem plalniczvm miody 
cz/ow'rk, Chce zapłacić podatek lok:r'.JW)' za 
cały rok, Urzędniczka oblicza mu '>r:n·r.nt 1a 

• nvłokę. Interesant, zdziwiony wys'>.l;:ofriq do
płaty, prosi grzecznie o wy jaśnienie. W ~r-o· 
s6b opryskliwy i wysoce niegrzeczny urH·d
niczka „wyjafoia", ie.„ obliczyła pru1"'nl za 
zwlokę od całkowitej sumy rocznej, 11;fm.J, że 
fest dopiero sierpień i nie może być m•Jwy o 
płaceniu zwłoki za miesiące wrzP~iL''i, fHIŹ
dzlernik, listopad, grudzień. Urzędnic;:/·.1 ;psi 
Jednak niE>r1sfepliwa i zasiania się pncr.1sC'mi. 
Po sprawdzeniu u kierownika wydzia/11 wy
miarowego przy ul. l\ofri11szki nr. 1 'Jh, \\ y
derki, okazuje S:e, że urzęclniczlio r,o;l'.1111/.a, 

oczywifrie, nie· !uszrrie. 

»« 
Ka~a podatkowa Zarządu Miejskif!f10 1est 

powodem wielu żalów i t1tyskiwań. :Jpr•i.:z r•o 
ucze,nia urzedników o sposobie, w .hki pc,~ 
winni wypełniać swoje ohowią:r.kl, na.l»~·•/,iby 
procę usprawnić. Czy w obszernej sali nie mo 
źnaby uruchomić doc/alkowo jPszcze j2r:n„go 
okienka, w którym :rntatwianu/Jy inf.'r~'"n
tów? Zaoszcz'!cl7.iloby tn w/de czasu /u(/7.;c:m 
pracy, wyczekujacym czę~lo godzinami w ko
le/ce I usprawni/o pracę samt-go ur2•:il11 po-
datkowego! !~ 3) 

N.ino •• GDl'Nllł" 

PO REMONCIE DZIS PREMIERA 

PROGRAM AKTUALNOŚCI 
krajowych i zagranicznych Nr 26 

P. K. F. Nr 34-48 
Sw'ęto kwitnące! jabłoni 
rtaki okolic biegunowych 
Jedność Młodzieży Polski~! 
Pumpek marynarz na urlopie ~ 
Migawki z kongresu We Wrocławiu "' g;i 

czne straty sięgały około 3.000.000 zło w pobhzu został zastrzelony Gałązka. 
tych. Napadu na f.irmę „Babiacki'· dok o Kto go zabił? Przecież· zrew!dowany 
nano po sterrorytowaniu majstra J::i:;r:ó- Kasica przed wyjśc;iem nie posiadał 
łowskiego oraz dozorcy OrłoNskiego, broni! 
przy czym na czele grupy napastników 
był bandyta przebrany w mundur woj. 
skowy, udający porucznika. 

Rzełc:omym „porucznikiem" był Kasi
ca. 

Naoczny świadek - Czesław Nowak 
zeznał, że widział Gałąz·kę w towarzy· 
stwie mężczyzny, ubranego w jasne spo 
dnie I demną maryna""ę oraz zielony 
kapełusz. Mężczyzna ten w pewnej 

Gdzie będą odhi•rali · mięso 
robotnicy zaopatrywani dotąd przez RCA? 

Z dniem 1 września zlikwidowm1'.'I 
będzie w Łodzi, podobnie jak i w in
nych ·miastach, Rejonowa C.:'nlrala 
Aprowizacyjna, której funkcje prwj· 
mą· Wycb·:iał Aprowizacji oraz Plliistwo 
wa Centrala Handlowa, 

W iwiazku z tym wyłonił się aktu
alny problem - kto b~cłzie zaopatry
wał w mię.o sfoł1'°t\vki w zaklatła<'h 
prary oraz rohotnikow, którzy dotąd 
inzvrlziały mięsa o<lhierali na mieh<'u 
w fabrykach. 

Jeżf'li cho<'!zi o stolówkl, pos1anowi.o· 
no, iż funkcje RCA przejmie Państwo
·wa Centrala Handlowa. Co si~ zaś ty· 
czy robotników, istnieją dwie koncep
cje. Według pirrwszcj mięso mają 
otrzymać tak jak inni kartkowicze w 
prywatnych zakładach rzeźnickich, we 
dług drugiej konc0pcji. mięso ma być 

kierowane do zakładów pracy przez 
Wydział Aprowizacji i tam na miejscu 
rozdzielane. 

Co do jednej jak i drugiej koncen~ji 
wysuwlne Rą pewne zastrzeżenia. Wy· 
dawan1e miesa w zakładach pracy ma 
tę słabą stronę, że rolmtnik od razu 
otrzymuje cały przydział. Jf'st to o ty 
Je niedogodne, że ojcowie większych 
rodzin dostają od razu po kilka kilogra
mów mięsa, które nieraz się ·wskutek 
1ego psuje, zwlaszcz~ w okresie upa· 
lów. 

Dogodniej byłoby pnwier7.y~ tt~ spra
wę rzeźnikom, ale rze7nicy jak to rzeź.· 
nicy: wielu wśród nich jt6st nit>uczcf
w:vch I <'z~sto dobre mit~so kiernją do 
wolnej sprzedaiy, a na kartki wydają 
ochłapy. • 

Jak b dzie ostatec;m1e - rozstrzyg· 
ną na · . ze dni. Na n'.ldchodzącą so· 
bot0 Z\Volana z0stała w tej sprawie do 
OKZZ specjalna konferencja. w której 
wezmą udział zarówno orzedstawic elc 
Cechu Rzeźników,, jak ·centrali Mięs
nej, Związków Zawodowych i Wydziału 
Aprowizacji. (-ski·) 

interesuJącego w sprawie kelnerki Wie 
sławy Gorkowskiej. 

H9 J - A! - zawołał Friedenstab. I wyr 
wał słuchawkę z rąk Kurowskiego, 

Kurowski, stojąc opodal, przyglądał 
się swemu zwierzchn'ikowi. Zauważył, 

I 
z~ t".'7arz jego pełna była napięci.1 i sku 
pienia. 

- Tak panno Mono! - mówił major 
- Rozum.iem!...„. To bardzo ciekawe!... 
A gdyby pani jednak zechciała wpaść 
do mnie? Kiedy? Chociażby zarazi„. 

Jego podkomendni, skadając mu ra-, nie, że Friedenstab był naprawdę laln- W~c czi;kam na panią! 
porty, drżeli przed nim. Major szalał teresowany. . owolt odkłada słuchawk~. Jest za-
z gniewu i obrzucał ich najbardziej w tej chwili zadzwonił stojący opo· I myślony, ;~k 3dyby •1rado"'.any. . 
nikczemnymi przekleństwami. • dai telefon. -t ~.urowsKl, ;~e.:::.qcy z napięciem. kaz-

- I takich ludz'i. zatrudniamy w ges- - Spytaj, kto dzwoni! - zakomeude uy ;€'g.o ruch 1 gest, poz:wala sobie na 
tapo! Należałoby was wszystkich wy· rował Fr'i.edenstab uwagę. 
słać na front! - pienił się i dundero· Kurowski podni.ósł słuchawkę. - c.zy 3ądli :::_~"' )1"l!.~ :.tli jorze, że 
wał. Jeden tylko ~urtz-Kurowski, - Mówi panna Mona Strobel! chcia- ze_zn~ma panny :strohe! "':·;o:ą rzeczy· 
któ"" w k""tyczny wieczór wykazał ty· laby porozmawiać z panem, panie ma- wiście cos nowego do ~pr<i "Y · 

4

J 
4

J • • 1 - Tonący brzytwy się chwytal -
le z.'imnej krwi i przytrzymał Wirka cie Jorze. · · · · . 
szył się teraz jego specjalnymi wzglę- - A do diabla z tymi babami! - od~arł Fr1edenstab -: Od paru. dn: bł~· 
darni. wrzasnął Friefonstab, który lubił a.zimy po omac~u, ~z n.areszcie ZJaw1a 

wprawdzie tcwarzystwo Mony, ale h:!· się ktoś, kto t':"1erd;-1, ~e m~ w. ręce 
raz nie miał ochoty na pogawędkę. klucz ~o rozwiązania n1epoko3ące1 n-as Kurowski podchodził go umiejętnie, 

wykazywał gorączkową gorliwość, oka 
zywał się nieodzowny i dowodził 
wszem wobec, że w im'ieniu Frieden
staba prowadzi teraz śledztwo w tej za
wiłej, ciągle gmatwającej się ~praWie: 
a manewrował tak zreczni że w koń
cu uwierzył w to„. na.wet sam major! 

Dziś po południu Kurowski kręcl się 
• również po pokoju rannego. Właśnie 

przed chwilą przyniósł mu nowe rewe
lacje o Wirku i referował je tak barw-

- Ona twierdzi, że chciałaby poroz- zagadki.. . . 
mawiać z panem w bardzo ważnej spra . - O ile m1 w1adc~mo, pa!lna .strobel 
wiei . me grzeszy zbyt wielką 1ntel'.lgencją, 
~ Spytaj ia, co to za sprawa! ~i~ przykładam więc wiel.~iej wagi do 

· · . . JeJ ewentualnych rewelac11!... 
-: ~urtz-Kurowsk1. usłyszał W. ~eJ - Nie doceniacie jej! Panna Strobel 

chwtl~ coś takiego, ze lekko zmtentła ma spryt. A zreszt~ ściągnąłbym tu 
mu się twarz. . . nawet diabła, gdybym wiedział, że 

- Panna Strobel pragnie skomuniko dzięki niemu ruszę wreszcie z tego zu
""'~ć się_ z I?anem, panie ;na;i,orze w. spra pełnie ~artwego puL1ktu„. 
wte . d~ncing·baru „~rtk.a . Tw1erdzS . Ciekawym, o czym chce mu po
ona. ze mogłaby pow1edz1eć coś bardzo wiedzieć. Mona?. ,...... zastanawia sie Ku-._, 

Po dokonaniu zabójstwa Kaslca zdo
łał zbiec do Gdańska. Dopiern gdy 
przyjechał ponownie na „gościnne wy· 
stępy" do Łodz.i wpadł w ręce władz, 

Podczas przeprowadzonej konfron-
tacji w MO, świadkowie stwierdzili, że 
w Kasicy poznają mężczyznę, który strze 
lał do Gałązki. 

Również w świetle przewodu sądo• 
wego ustalono, że mężczyzną ubranym 
w wyżej .opisany sposób I strzelającym 
do Gałąz.kl był Kasica. W pobliżu, iJu 
drodze do komi~ariatu znajdowały się 

meliny, gdzie ukrywali się jego kompa
ni. Po drodze któryś z nich doręczył Ka
sicy broń, z której uśmiercił milicją·nta. 

Współuczestnik napadu na PZPB nr. 7 
- Bronisław Flajsze-r, siedzący obołc Ka 
sicy na ławie oskarżonych, przyznaje 
się do winy częściowo, natomiast do1or 
ca Zl•gmunt Kozłowski, na którym ciąży 
zarzut, że wied1lał o przechow1rwa
nych skradzionych towarach. ~ VfHtY 
się nie prZYi-naje, 

Sąd, pnychy\ając s'ę do wniosku ad 
wo\<a1a Rusieckiego, sprawę Kozłow

skiego wydzielił 1 trybu postępowania 
doraźnego. 

Około północy Sąd wydał w~rro'<, mo· 
cą którego Kaska zos1ał skazany na 
karę śm'.ercl, zaś Fla)szer - na 1 O \at 
więzienia. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Mięt 
kiewicz, oskarżał prok. Cybulski. 

rawski. Jest trochę niespokojny bo ro· 
zumie, że zeznania pięknej Niemeczki 
mogą być druzgocące! 

- Byleby mi tylko Friedensta? po
zwolił zostać tutaj podczas jej wizyty! 
- Zapala papierosa i znów zaczyna 
wałkować sprawę Wirka: po prostu 
chodzi mu o zyskanie na cza~ie. Boi się, 
że szef odprav·li go, zanim jeszcze przy 
będzie panna Strobe1. 

Ale córce Oskara Strobla widocznie 
bardzo się spieszyło, skoro wnet ootem 
zjaw.iła się na górze w pokoju Frieden
stab'<ł 

- Witam pana, majorze! - zaszcze· 
biotała, stojąc na progu - Martwiłam 
się niepotrzebnie, bo wygląda pan na· 
::irawdę doskonale! 
· Major słucha niechętnie komplemen
tów strojnej panny :i przerywa szybko: 

- Podobno miała mi pani zakomuni· 
kować coś ciekawego o k.elnerce Gor· 
kowskiej! 

- Tak jest! Czy nie wpadliście jesz
cze na jej ślad? 

- Niestety, jeszcze nie! 
- Mam pewne supozycje - Mona 

zmrużyła tajemniczo oczy - Może to, 
o czym myślę, nie łączy się zupełnie z 
tą sprawą, a może jednak przyda się 
panu ten szczegół.„ 

·Otto Friedenstab dorozumiewa się, 
że jej zwierzenia będą natury bardzo 
intymnej i oczyma daje Kurowskiemu 
znak, ażeby przeszedł do sąsiedniego 
pokoju, „ 

m·. c. n.J. 
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Spóźniona feakcia \Z 
Na ma1~lnes;e kary Pietraszewskiego r 

Pot! tym tulem czytamy w „Prz7vtąd~ie Spor. 
tnw~-in" uwaqi na temat dyskwalli:kac]i _nah- I 

:~E;~~~ F!~;i:!;~~~~\~
01

t~V~~f~~~!~~~~ Konłerencje pr~sot1e w GUKF tylko dla uprzywilei owanychm-Pod hasłem: 
w!r~:~n·~~~:/~~~,:~~~~/~i:~ras':!~~~T; s~ort /to nie noUtyka" unrawiano w Lo11dyn 1eu. politykę. 
go i na zbytnio prze<:!ągające si:: doch:odzer.i.e. ł 9 i'' I ~ ~ 
Byltśmy zda.11la, że c<lła lą sprawę moz:ia b.v'.0 Podobno w Warszawie odbyła ~iq I bardziej dziwne, że przecież zastępca 
załatwić w harci:z.-, · l<rótkim CTi\,-;ie. Stalo stę GTTKF · G 'F łk S b ' ' konferpncJ·a prasowa w u •, posw1q- d~ r. Uh. pp . zem erg wyrazn..e jednak in;l'?Zei. Olo co n:yfi1mv: . . 

Bardzo Io ładnie ?e strr 1~' Polsk•t>g~ Zw'ąz eona XIV Igrzyskom Olimpijskim. oświadczył na konferencji odbytej z 
ln1 Kolar~!dcq.'J że nie toh:rnh w swoim ~iro- Na konferencji tej kierownicy po- dziennikarzami sportowymi Łodzi, że w I 
nie zawodnlk·ó~·. którzy są w koliiiJ z ;egul,a- szczególnych działów sportu, w któ· przyszłośc'l przy zwoływaniu konferen- · 
minem lub t'?.:Z z etyka. sport'Jwą. rwar' ą re~i; ·· h W ~ · t k -
PZKcl. 11a~zuł na swoim ~n:hiccie jni nie ie- rych Polska reprezentowana była na CJI prasowy_c . w ' ars,,a\v'.~ a .• ~w;ina 
den k<ilill'z i to nawet ekstralll«s-~wcy. Olimpiadzie podzielili się spostrzeżeni;:i i;r.~sa prow1ncJonalna pornqana nie bę-

Ostatnlo kara dot.l;t>."ła i r1lstrza P!?\•;l<i, PiP.(/ mi oraz omówiono S7Cz.cgók•v,:c straty l a.zie. . . . , . . . 
trasrnwskii-go, k.tó~ey11_ I'ZKnl .. zaw~csll w„d.1~ 118.szycb zawodników. PL)Za tvm zapoz- A i:r~ec1e~ takie osw1.~cl.czen1e zlozone 
rakterze zawn1fl<ka_ az <lp ~„111-.1' r<'ku . c„z t> nano dziennikarzy sportowych (?) ze I na oflcJa lneJ konfercncJ1 Jest chyba obo 
k'ego ,.pr7f~slrrabal" ło•Jz,,m1n, ze sp-0llH1Ja go I . . . . ·1 h I w1azujace· 
Lak urow ka:ral sprawami omaw'tanym.1 na .~ongresac 

1 
• . • 

5 

„a . • , , ·1. ci _ 'r~·ru· l'° 1 sporto vych, odhytych w cza~ie Igrzysk: Ażeb~; poinform<JWflĆ moż1hvie szero· 
„Grzech Pl1>:trasze•sx "!'Io - Np . · · ! · ·· k' 1 T _, · k' t 1 'k' d kł ' · t 

cz.ątku lata. Pii>!Ti!SZ<:!wsll1 ' nie wijechal na 7;i- i Ol1111nqs -.ic!'l w ,0nt,Vl11~· .le rzesze czy e 111 ow o· a?n1e z ym 
wcdy w r;:!111d1 lgpys - 1:"'"\;;;>}1-;k'~!J rlo Ilu;-l'.'-1 ze swe-·1 strony 7 azn.<1czyć musimv. ~ż co na te:ij konferencji omawiano, poda-

. ' · dl' -·1 r. vr.>J n.eoberno~rl · · · " • k · · d · · k~ · pesztu i n„1 usprilw~e ·v.. .~1 . ~ " I na konfereric)·i teJ· r :>prc7cntov·::pi'l by· Jemy w s ·rocte sprawoz anie, .ia .e się 
Abse11c'a je!Jo ~lahtJa s?.:«n•e naszego 7,esr-o'u· · · k J • d · , . - I 

• • _ _- • 
0 

- • • • 1 
ła tylko znikomR część prnsy c.port'1- 11 R7a,o w Je nym z pism warszaw· 

Nie mlt>h11v<;;ny zadnych 1astrzezcn co f·" / . 'kt h . · · ł t skirh 
- d kt z i l ctl.vby nie pe·vne ol•oJicz WeJ, ni . ow1em nic uwnza za s .nsow ;.-

'Wer -V " w a:i Hl, .1· ,. . . I . d ' . . . . . . R •. tł k Ii 1 I • 
noścf które m

0

(!<: n" c•m~1w.,,l.1 tę cafo, s:ir""-'" I ne na 2c Je~ P'>wazn I 2]SZt'go '1 fZersz~.~o . 'Uroi; o s_noll sw1;i ·.l. na _ u. ~Y ·>~r :vn-
1 budza pewne w. ąt•)liwości co do !'mowości \ znaczenia. C:J.łkQwicie oominięto p'"a5r i<\Oril. Olimp•acl„v. Ok~n·-. n'« :ir.". awpel 5. l\t 

''·'.:'J.ców'~ z zwi 7ku' · ' . „ . ' Knmitet Ofimpljski, Jako (JOspo:l 1..-1 1 Jrya 
e ą_ • ' . sportową tak zwanych m1~st pro\V'DCJO ni1<>tor Iqrz,·slc, potn1<'rował ie 71)yt "IH'h 1 

Otóż w ~~lkil rJni 110 ;awo,lach w B_ullape~z-1 nalnych, która. jak niejednokrotnie ,iuż form„l\stycm!e, zwrar;ifą,c 'll_ówniP nwarrę 
cle odbył.się Tour de PC'~ogne 1.?~wisko Pl~-1 stwierdzono. odgrywR w polskim życiu na handlową slrom; tego święta sportowe 
trai>zew&k•ego 1nal11z!o się n3. llscie uci:cstm-

1 

1 
· ' · 1 • ] • · · , go r.ałego świata. 

ków tego wyśc'gu. \V czasie Tem cle. P"l'J~łne sp_or .owyin nit; mn_ e_1sza ro ę, mz uprzj 'V I.t:'lldynie nie notraiiono stwotzyć od 
Pietraszewski zbierał .za~łużcn_e_ "wacJe nag_ro w1le,io,,,,-ana nie wiadomo czem l prasa powkdniej cJeplci -„_tmcsfetv, rzyslo 5nor 
dy i sukce~y. ch.oć ciągh~ w1s1.~la nacl m;nl sportowa war1'zawska. Jest to tvm towC'i, j<>ka winna bvć prze~iąknięta 01irn. 

~~!::~c::~·J:::en,:~;g "::~o~: ~::s:~7~::.~ \ p c o t a I< o m a s a c 1· a „. 
szły nowe zawody ciągle z uc!z1a1cm Pietra- rf' 
szewskiego, który znowu zbierał IauJy. Ł<><llla 
nin zdobył tytuł mistrza Polski na szosie, a f . 
niedlttgn Po tym 7WYC:i~ż.v! w wyścigu o na- llZJ3 zw=ązkowycb ltlubów sportowych nie jest wska l303 
grodę prezydenta To1w1nsl<1ego. 

.><\ t\~ u„·'""''""' ju?. scbie 1'agrod-y i d<) wień 
ca swej sławy dodał znowu kilka zasłużonych 
Jiści tamowych, sev>n schylił się ku końcowi 
I przyszło oneczenie PZKol. zawieszają.ce ło
dzianina. 

·w okresie ostatn\ch "Zawodów planowano 
wysłanie kolany na mistrzostwa świata w Am 
sterdamie. Tym razem Pietraszewskiego nie 
brano pod uwagę wśród ka.ndydatów, natomiast 
brat on udział w szeregu zawodów w kraju. 

PZKol. zbierał d-0wody winy łodzianina ai 2 
miesiące, cho:iciaż wina była niewątpliwa jesz 
cze przed Tour de Pologne. Jedynym widomym 
z~akiem zbliżającej się kary było .wrłączenie 
Ptetraszewsklego z projektowanej ckspedyrji 
an1slerdamsldcj. Sezon kcl?rski ma sit; ku koń 
COWj i c;a!a ta s.prawa O'fromnie przypomina 
przysłowlt- z M:irzynem, ~<:!nośnie zawotln'.!ia, 
a Jeśli ch.'J(lzi o Związek osłabia surowość 
kary. 

W sferach spo:i;-towych Łodzi coraz 
uporczywiej krążą pogłoski o zam'ierzo
nych reorganizacjach, wśród bokser
skich klubów sportowych należących 
do Zv'liązków Zawodowych. Mówi się 
o przeprowadzeniu fuzji Victorii i IKP 
ornz Tęczy z KP. Zjedn. Przez połącze
nie tych klubów mają powstać nowe 
organizacje · pod .nazwą „Włókniarza". 
z tym, że pier'!l'!"ZY miałby przydomek 
„Północnego", a drugi „Południowe
go". 

Nie ma nic, zdaje się ba1'dziej nie
właściwego, jak takie komasowanie 
sckdi piqściarsldch, które, działając sa 
moistnic, mają do'.'konałe warunki roz 
woju i mogą znacznie więcej przyczy
nić się do propagandy i populal'yzacji 

P ~ ł k o ł k sportu pięściarskiego· I arze W- woc u Połączenie tych klubów d~loby może 
czeka' ą na mecz z Jugosławią w efekcie silniejsze sekcje pięściarskie, 

'~ rwzed dn'i I J. J ale ogr;_:in'iczyloby ich teren działania. ,... e :i meczu reprezen acy n ego z u Gd b - f . - . 
gos\\wią, który odbędzie się w środę 25 bm.· Y Y UZJa KP. Zjednoczone z Tęczą 

stała się faktem dokonanym, caly ciE;
żar boksu umiejscowiłby się w Ti:;czy i 
dzielnicy południowej naszego miasta. 
czyli inaczej mówiąc we Włókniarze 
(Południe) natomiast dzielnica, popular 
nie zwana Szlezingiem, dostarczvciclka 
mate1·iału zawodniczego dla KP. Zjedno 
czone, pozostałaby odfogicm. 

Zwolennicy reform powinni zrozu
mieć, że jednak patriotyzm dziel11icowy 
odgrywa w tym rozwoju klu hów bar
dzo dużą ro!Q. Jest to czynnik emocjo
nalny i dlatego nie należy go lekcewa
żyć. zwła5zcza gdy mO\va o obiqc1u ru
chem spor~·ow:rm naiszerszych rzesz 
pracujących. Czym wi<;cej jednostek 
sportowych, tym większa możliwość 
prooagandy spOl'tu wśród mas pl'acują
cych, a przecież Referaty Sportowe 
Zw. Zawodwych to właśnie w pierw
szym rzęrlzie winny mieć na względzie. 
N'l masad1 ma powstać poziom, a nic 
odwrotnie. 

w \lluszawłe, PZPN zdecydował sAę zabrać 
gra<;zy wchodzących pod uwagę do reprezen 
lacjI na ecjalnym ob•:izie w Otwocku. PJ'zedsezo11owe 

• 
kłopoty bokserów 

pia(la w myśl zalOżcń jej twórców, 
Ten fGrm11lislycmy stosunek do:i zawod

ników pr:iejawit się w zakwatere>waniu re 
prezentantów 0 Il.m!1.ijsklch .w ró'Lnyc~. dziel 
nitacll i utrudnianiu zaw.ter-:nta. bJizszych 
krntaktów i możliw'lści zżycta się paszcz~ 
r.1ólnvcb eldp i zawodników, dalej - 11. 
c'zny~h nied . .Jciągnię~iach org~izacyjnych, 
jak np. w ze:;tawien!u złe!j-0 kompletu sę
dziowskiego w boksie. w celowym roz
stawieniu drużyn waterpiwlowych, by za
pewnić drużynom anglosaskim dojście do 
flnalu. 

M!mo nieprzychylnych wanmków, na. 
wiązał 'śmy na mlejscu ścisłe stosunki z 
prze':lstawicielami pań5tw demokracji lu
dowq. 7 li1órymi 0 mówiono szereg w:;,pól 
nych spraw i uzgodniono spotkania na naj 
bliższą przyszłość. Również omówiono spot 
k;mia 7e Skandynawami. 

Większo~ć medali z<lohy!y kraje, 
które wcale wnjny nie przesz"Jy, wzglę·l
nle wojna otarła się tylko 0 nie, nie pozo
st;iwiaiąc trwalszvrh śladów, a więc USA, 
Szwecja. Wl(gry, Wlorhy, T:ucja i Czecho, 
słow11cja. 

D.użą wagi:: przywląi:ywano w sferach 
sport'.lw}ch do obrarl miP,dzynarctłowych 
Kc·w1resów Sportowych. Tymczasem Kon
gresy ·.v większ11śq przedstawiały wide.k 
osobliwy. jeś!i nie wrc:c~ $Jrotesk.".lwy. Wte 
logcdzinne clyskilsfo poświęcano sprawom 
nieistolnym, formalnym, a ist'Jlne sprawy 
załiltw;an" w kuluarach, w gronie rodzin
nym, Ilożcnym 7 !leleqątów "nglosaskich 
i oaństw Europy zacho!Iniej. Szenn.'.lwano 
obficie has!em ,,ie sport to nie polityka" 
i ... uprawia.n<J poJit~-kęl 
Okazało się. ze pozycja p,'JJski w FIFA 

była bardzo siJn<i. mimo że nie mogliśmy 
sir, poszczyrić wyticl<im poziomem naszego 
piłkarstwa. Odntnviono wszystkie stare 
kontakty międzynarodowe i nawiązano no 
we. Jest wiele krajów chętnych do roze
grania 1 muni meczów. Poziom turnieju 
Jliłkarskiego na Olimpiadzie był bardw 
wysoki. przeważał system WM. 

Piniom czołowej klasy szermie·rr.zej olJ
nizyl się, natomiast poziom 0gólny pod-
~ó" d~ . 

Nas; bokserzy odnieśli duży sukces i 
wiele <1ię naucr,yli. Ternz przyjdzie kolej 
na naukę sędziów, któriy będą musieli na 
nczyć się nowoczesnego sędzicwania, prze 
strzegać c::ystośq walkj i ostro reag,.'>wać 
nil kaidą próbę nieczystej walki. 
Rów11ież m1iielono wyjaśnień w sprawie 

st;irtt• lskko;-tJ1>lów ! lrnjalrnrzy a takż~ 
C\m?wiri110 Z<:'vody pływackie, popisy gim
nast;1·~'1" •tr1. 

e~·gos p~łkarskl 
Mecz i orkiestra na bc1sh 

Miejsce wybrano doskonałe, gdyż zawodnicy 
zostaną zallwa1erowani w dawnym ośrodku 
~MTUR -0b~mie ZMP, gdzie istnieją wprost 
idealne warull'f.i. a więc bard~ wygodne po
ml.eszczenfa, <l~n;a kuchnia i cisza. Obiekt po 
łoz?ny jest w::m>d lasu, przy dobrej pO!J'Jdzie 
m?zn1 ~lęc przeb~wać na wolnym powietnu. 
~own ez tren •ngi kondycyjne są ułatwio.ne. O 
'le gracze ~ędą l!iieli 0ch-:>tę na piłkę do clyspo 
zycjf będzie bolsko' 0\wockiego Klubu Spor

Specialne da;i.le dla sm'!knszy piłki uotneJ 
1:.rzyrzą•.lza Komttet Obywatelski ORMO w Pa 
bianicarh. Na !;ladtonie sportowym PZPB uj
rzymy w sOO:Jotę walkę na zielonej murawie 
drużyny PZPB (Pabianice) z zesp~łem Joka!ne 
!ło Prywatncr;o Pnen:ys!u ·~vełnia!lego, mówiąc 
;1111ymi slowv nwrz „Pa1i~!wnwa Bawełna" -
„Prywatna 'Vełna". Taki sobie mecz na we
soło, czyli bigos piłkarsJ.:i. 

śmiech:1 będzie en niemiara. a jeśli kogos 
gra nie zdoła ~ozweselić na powro humor po

Repreze~tacja pięścia~ska Łodzi 1:iia j zic ma?o poważne. Pomorze wiedziało prawi mu 0rk1estra, która przygrywać będzłe 
ła walczyc 11-go. wrz_csma na d voch n, rzcceż, że trzeba 1'e::lno z dn1gim po- poc!czas zawo!lt)w, Początek tego uiecod:z;Hm-

nego witlowiska 0 gntlz. 16.30. 
frontach: ze Śląskiem 1 Pomorzem. Tak godzić i miało dość czasu ażeby wcześ -----

:łląsk i Pomorze z~b r.g~;~ o znf aną term~ąów 

toweg-0, 

w każdym_ razie _b:\o'.ło_. przewidz'iane .iuż niej o invych życzeniach poinformować ua11~~ pfu~11~nia 
o? dawna 1. po teJ l:m1 szły przy gotowa Łódź. Dzisiaj, gdy mamy ustalony ka- li all y l"łl 'Ili 1 

n1a. ŁOZB ~ ustalenie_ kalendarzyka s_pot lendarzyk mistrzostw drużynowych, Akcia prz ~dłużna do 15 września 
kan o druzynowe mistrzostwo Łodzi w gdvż termin 11 wrze1§nia spec1'alnie w · · / . . . 
b k · Ob · , · . . . ; związku z niezbyt sprzyJaJącymt warun-
? .s1.e. ~ t~. mecze _miały b~c dla przenaczyhsmy na spotkania. między- k•uni al1'l"?~ll!ryc'nym1 w mic5ląc.u iipc:u, uder 

p~ęsc1arzy łodu1ch wyJaz~owy~i. . . okręgowe, taka mała clywc-rsJa 7e stro- p 1~ła ak~Ja ma1nwej :1211ki pływania wszczęt~ 
H~la sp ,1towa 
Dziś nas\ąp l :ei otwarc:e 

Tymczasem plany te, m 1sterme dosc ny Pomorza. której udałoby si~ przy przez Głowny Un:ą.d Kulutury Flzy_cznej. Totez 
Brak odp.:-wier.lnich hal daje s\ę d<>lkliwre skonstruowane biorą w łeb dziPki kon ·, cl h. . . ' 1· .t " t . I ?a~z!' włildze sportowo p'.ls!anoy11ły przedłu-

odczuwuć 'por•owi lódz!d~mu· Ś . . ' · . m.mmum , 0 .' C;l " 0 1 z~ s rony . ego zyr ill. licząc. że może we wrześn"t11 , którego 
~uż dz,is;-0.~ a~ ciarki przecJwrlzą na myśl, że t~a~entom. . ląsk. 1 P?moi ~e nagle z.mlc o'kregu u niknąc, Jest co nuJnmiej me na. ni~ brano dotTchczas w rnchubę, pngoda bę. 

znow. cale zycte spnrtnwe Lodzi z(\asi się w n1a~ą. front l zahicgaJą_ o _ lllne _1erm.m;v. mic.iscu. I cizie sp~zyjala.Na•1ka _ µ_'ywania ma się zatem 
okresie Z•mowym w dalece nied~stalecmycll Mme.isza o Śląsk, gdyz zyczen1em Jego Nie w1enw jak sol:>ie 

7 
tyrni trudno-, odbyw~c di> 15 wrzec,nia: 

halach i salach WIMY i YMCA. jest przen:ie'>ienie zawodów o tydzie11 ścio.mi poradzi ŁOZB ~le. stwie;dzić ~ Tottez wsz_Yst!_cle o.tJa~'zacJe zaangainwały 
Zbyt nl':z:i:s~bny w . środki pie'll~ężne jest - Śl k l · . · · . . " ' - · · '· w u iz;-·m11n111 1 nas le„iu prac:v ~11>wszechnej 

le~u:ze dZls~r sport azeby wła.snymi siłaml w~zesme.J: . ąs c 1 ęt_ni_e widziałby ło- musimy, ze w kontraktowaniu termi- nauki pl~wanlil winny '"e wszystkich podleg-
rnogt temu niedostatlcowi zaradzić, dlatego też ~_zian u Siebie 5 '~rzesn1~., To dał?by nów iest trochę bezhołowi::\. Propozy- łyc~ sobie punktarh . plywac:ldch • 11rn~'arlll~ 
w_szyscy sportowcy czekają z utęsknienlelh s1ę, · przypuszczalnie zroh1c, ale poc1ag- cje $laska i Pomorźa będą m:iedzv <1kqę do du. 1.5 wrzesn.1a i uadsylac stałe mn 
~tedy ~encz!e st„nie wielka hala spnrtowa nie za sobą zmiany w kal011darzyku mis i~nvmi • tematem obrad zarządu .ŁO_Z.B Aduk~~ł i1~•opdJŁe~dłe,uo isohcte !crSeknłu ddo W?i· K'Jt1:, 
' zostanie oddana do użytku. t t d · . h · . ·· ' 'J " ·' o z, u . 11r1e. · o owsł<tej 28. 

„ ; . rz?s w, ruzynowyc , czego nte sposob w nadchodzący poniedzialek na których Jerłnccze-<nie hi~rownicy i instrul;lorzy 
11

a 
li>Jz~-m ~Lmn~~! .. t:~na~ _wszys,cy sportowcy Untknąc.. powzięte zostaną ostater.:zne decyzje. pu~kt~ch plywac.k_tch winni z'J?as1<>ć nadal c·, 

·1?. 11.e. fi',!JI - u .-'!- r~k I w Ill-arę skromnych GOl'ZeJ spisało się Pomorze. Temu Również w pon1 d i ł 1 - d . a· naJrnn~e1 na 5 dnt przed terminem wyznaCZ'1-
moz 11 osc:1 starają stę 1ak mogą. Do tych na- okręgo " t ' j ł d . I . . e z a f'K z ecy owa- ne proby sprav.rnośrj lub e~zamin on-r. tisly 
Jety IKP, lttóre clcrchl.Jo się hali Sflort'lwej z- eł ~l .e1m n m~czu z ,o, z1ą !tag_ e ny zo~tan1e termin spotk:r~:a ł.Adi - imienne z podaniem nazwisk· i innvch' ~yma-
~r~~ ul. .Je1ze!!o. 22. Ofw~n:t~ Jego Jl.'Jw2 go1 up me _nie odpow1.ada. Powod„. oruzy Poznan. Do '. vyboru są 0 „:a terminy ganych danych od euz<:mincwanyc .. h. Próby 
l~~t~~~u snmt1:wr-1n r:~''"·"' dzisiaj -9 godzinie n?we. m1~tr~~stw~ ?kręgu· T~unncze-110-go, wzgl~dn.ie 17 paźd;;-ie··ri"ka· Me;". !'.~zcpr!';vad~.a~e- .bez· delegata wyznaczone!ło 

nle w1ece1 n1z dziecinne w kazd"m ra- ł órli _ Po:ni~ -1 r ·i 'h • . , ~_,1 __ 
1
• :- 7 c:i: "" rlc„w(I. l\1 Urzad Ku!turv fi1vcznej nie 

~ „ • ~ ~ ~ł!1 \:. P o"' vr u· H , '"""'"'-:'.! ll!T'H'łvane 

• 
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• Kap i ta.I n e I ..• 
Pewien 'A.ngllk podróżuje po Chinach. W 

pewt11ym mieście widzi Chil\czyka, który usta
wia na grobie swe.go przyjaciela miseczkę z 
ryżem. Ang.Jik śmieje się i pyta Chińczyka: 
. - Kiedy twój przyjaciel wstanie z grobu, 
żeby zjeść ten ryż? 

- Wtedy, kiedy pański pnyjaclel wstanie 
z grobu, aby powąchać kwiaty, które pan po
J.ożył na jego grobie.„ - odpowiada spokojnie 
Chińczyk. . 

"'11·· ' ;!> « 
W hotelu wybuchł pożar. Przerażeni go§cle 

wybleglj na koiytarze w wielkim popłochu. 
Gdy ogień został już uga,szony, zebrali się w 
wfoJJdm hallu i każdy poc:t:ąl opowiad,16 o 
swych wrażeniach. 

- Jq. się wcale nie przeraz,iJem.„ - opowia 
da jede-n. z młodzieńców blady jak płótno, -
Absolutnie się nie przeraziłem.„ ZOipa/iłem 

spokojnie papier-0sa.„ tak, potem ubrałem się ... 
zawiązalem kmwat, supeł mi się nie podl)bał, 
więc jeszcze raz zawiązafem i dopiero wledy 
wyszedłem spok-0 jnie na korytarz.„ 

- Dobrze.„ - przerywa mu kto§ ze słu-
chających. - Ale dlaczego w taki1tz razie nie 
włożył pan spodni? 

«» 
Od<:zyt z przez.roczami. Prelegent zwraca 

się do publlcz.ności: 
- Jak państwo widzicie, na razie nic je

szcze nie widać, a dlaczego nic nie widać --
1<> zaraz zobaczycie.„ 

»« 
_ Koperkiewicz ogoli/ się staranńie J PO. po

·wrocie do domu mocno pocałował swą żon-

kę. Ta nie pozostała mu dlużna i oddala mu 
całusa. Po tej wymianie czułości Koperkie
wicz siada na krześle i zwraca się do kocim· 
nef żonusi: 

- No, jak cl się podobam bez wąsów?- .. 
żonusia spojrzała nań zdziwiona i pyta: 

·- Patrzcie/.„ Więc to ty jesteś?„. 
: „ »« 

Nauczyciel zwraca się w szkole do ucznia: 
_ - Czy możes2! mi powiedzieć, jak dlugo 
Adam i Ewa byli w raju?.„ 

- Do jesieni.„ - brzmi odpowiedź. 
- Dlaczego do jesieni?„. 
- Bo przecież jablka wcześniej nie dojrze-

--..................... „ ... „ ............ „ ....... , __ .................. „„„ ... „ 
OCZEKIWANA 

~ KSIĄiKA ADRESOWA m. lodzi 
na rok 1948/9 

p. n. 

ŁÓDŹ ' ., '} 

~~-

Urzędowa, Spolec~na / i Gospodarcza 

ukazała .się • 
1 jest w sprzedaży 

Robotnicza 
Spółdzielnia 

Wydawnicza 

Do nabycia: 

Biuro Reklam i Ogłoszei1, Piotrkowska 55 
Księgarnia, Piotrkowska 98 

OGi':OSZENIA DROBNE 
Lekarze 

SILNIK ELEKTRYCZNY TRÓJFAZOWY 
. prądu zmiennego 

"· 

Kupon Nr 8 
.Co io za zwierzę _____ _ 

Czy widzieliście je w Zoo 

•w•a•ją•!•.„ ______________ •"1 Dr JERZY ŁUSZKIE-

WICZ kobiece, Leg;·'J
nów 3--6, - przyjmuje 
4 - 7 8595g 
Dr PROCHACKI specj 8 
lista skórne, wenerycz 
ne 12-2; 4-6, Legio
nów 17. 8340k 
Ot MIRSKI - akusze
ria, choroby kobiece
przeprowadą:ił się na 
Piotrko'll(ską 14. tele
f'Jn 257-23 8604k 
Dr KUDREWICZ spe
cjalista weneryczne
skórne, 8-10, 4 - 1. 

Dr KOWALSKI Ancttol 
specjalista skórno-we
neryczne 2-7. Piotr
kowska 175 8562g 
DrBIBERGAL chorooy 
skórno - weneryczne, 
powrócił 4-6 Pi.'Jtrkow 
ska 134. 7CJ551: 

220·380 40-45 KW obr. 675-725 
z wirnikiem pieTścieniowym 

Dokqd dziś pójdziemy 
LETNI TEATR ,,OSA" Zach-0dnfa 43 tel 140-09 

Dziś o godzinie 19 min. 30 punktualnie ko
-media muzyczna R. Benackiego pt. „ROZKO
SZNA DZIEWCZYNA". .....,. 
TEATR LETNI „BAGATELA" Piotrkowska 94. 

Di:iś i codziennie o godz. 20-ej najweselsza 
komedi,a sezonu pt. „MUSISZ BYC MOJĄ" 

TEATR KOMEDII ,MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

' Dziś f dni następnych o godzinie 19,15 
„CNOTLIWA ZUZANNA" 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o 19.30 sztuka G. Zapolskiej „ŻABUSIA" 
2 gościnnym wys~ępem I. Górskiej w roli ty
tułowej. · 

TEATR KAMERALNY 
grać będzie tylko kilkakrotnie świetną, pełną 
humoru i sentymentu komedię J. Kori;eniow· 
skiego „PANNA MĘŻATKA" z Jerzym lesz
czyńskim w roli Majora. 

KI N A 
' ADRIA - „R'Jsanna siedmiu księżyców" 
BAŁ TYK - „Syn iwie" 

Piotrkowska 106. 
82Ti'-k 

Dr. ROZYCKI, specja
lista chorób kobiecych, 
akuszerii powrócił. -
P1zyjmuje 2 - 6, Piotr 
k owska 33. tel. 16fi-29. 

R280k 
Dr JERZY TETER gi
nekolog powrócił. -

·przyjmuje 4 - 6 Ko-
ściuszki 36 (róg An
drzeja) tel. 165-46. 

8771k 
Dr KOWALSKI MIE
CZYSŁAW. specjalista 
skórno - weneryczne 

Dr PlESKOW - ner-
wowe, wewnętrzne, e
letrowstrzą;y, 3 - 5 

zakupią 

PORTOWE ~AKŁADY PRZEMYSŁU 
TŁUSZCZOWEGO I OLEJARSKIEGO 

AMADA OLEO UNION ŻUŁA WY 

8903k 

pod Zarządem Państwowym 
Gdańsk, ul. Załogowa · 10 

l Murarzy, 
cieśli 
i· robotników budowlanych 

zatrudni: 

. 'połeczne Przedsiębiorstwo Budowlane 
Zawadzka 6 82.87k TANIO do sprzedam a I UCZNIA fryzjerskiego p· k k 171 8925k 
1JeOtVŚC' fortepian. Murarska 36a na dokończenie prakty \ iotr ows a 

8976g ki przyjmę. Cyganka, _________ _. 

LECZ. ZĘBOW oraz KUPIĘ uż,_y_w_an_y_w-ó"'- ul. Złotna 20. 8981g , SZKOŁA Samoch'Jdo· 
nowoczesna pracownia zek dziecięcy - Jimu- POTRZEBNA mamka d'J I Za1rnn1one dOKumentY wo Motocyklowa przyj 
zębów sztucznych - zynę. Zgłoszenia ,,Pra- noworodka. Warunki I ZAGUBIONO dowód muje e;apisy. Łódź Sta 
Piotrkowska 8. 8278k sa" Piotrkowska 55. dobre. Zgłaszać się na- tożsamości. Rybak K. lina 7 8852g 
Ak•iszer\U 9002b tychmias·t ~ E. Kape- p~czfa Zd'uń~ka Wola" LCltaie 

KAPELUsŹE::---m-ę_s.,...k,...ie lusz.n'k, AJ. 1-go Maja I wieś Lask0w1ce. 8979g --------~ 
AKUSZERKA Łagow· i damskie duży wy- 4 m. 2c. 8938g 

1

. ZAGUBIONO kartę re· MGR. FARM. szuka po 
ska Irena przyjmUJE: hór, skl e p P'otrkowska WYCHOWAWCZYNI j~stracyjną . handlową koju subl?k.atorskiego 
Zachodnia 52 telefon 190 8474k kulturalna z referencia , ~O"l:ef Banasiak, Andrze od 1 wrnesnia. O[erty 
151-76. 8891 g KUPIĘ 4 nowe opony mi potrzebna. Naw;ot l j~~6. 8982g /pod „M" - „Prasa". 

samoch0dowe 550x15 15 m. 7. 8980g 1 ZGUBIONO zaświad- Piotrkowska 55. 8974g 
itUlJDO - SOIZ81Q32 tel. 158-28 ul. Łagiew- POTRZEBNA samodziel czenie zw'Jlnienia z Sf- SAMOTNY pracujący 
DZIEWIARSKIE maszy nicka 84. 8939g na pracownica domowa kawy Dukat Edward. pos-zukuje pok9ju, pil
ny workowe na cho· SNOWADŁO mechcni- na i;tale lub na przy- Aleksandrów, Bankowa ne. Ofery pod „Zaufa
dzie kupimy: 20, 22, czne kupię, może hyć chodnie. Referencje ko ~-· ----- · -8986 nie". 8981g 
24, 25 „fein, zgłQszenia niekompletne. Pośredni niecznie. Zawadzka Nr ZGUBIONO kartę reje POKÓJ z kuchnią po· 
Dziewiarnia Wagner i ctw'J wynw1rodzę. Tel. 10-11. 8985rr stfacyjną RKU-Opocz- trzebny. Zwrot kosrztóv 
Góre;:ki. Wysoka 22. 160·41 10-14. 8953q POi'RZEBNY- wykwali-/ no na ;iazwis~? Jakub remontu, tel. Nr 194-G_7 
tel. 264-44. _ · 8828g .sREBlh) w każde' pu- fikowanv dziewiarz na czyk Jozef. Rozana 12. godz. 3-6. 9004K 

NAJKORZYSTNIEJ ku staci lrnpuje M We!- raszle. Zgł11szać sie. s. j 89139 ~ÓŻi\P. 
BAJKA - „Osr.atni.a szansa" 
GDYNIA - „Program Aktualności K 

• I Maja 3. 8-10. ·4-i 
raJO• I 8279-k 

p!sz-sprzedasz-zam~e ner i S-ka, I'Jódż. P'.ot? Lenartowicz i S-ka 1 ZGUBIONO kartę żyw . -------· 
nisz pierścionek, kowska 112. tel. 120-6(' Łódź, Polndnowa 78·.80/' nościową I 1u•t. n z naz FO!?APARAT?f pre<'y 
obrączkę, zegarek w 7 f' - 8970k wisko Sokół Maria. zyinie napr.awia. Pra-wych i Zagranicznych" Nr 26" 

HEL - „Kobie:a sama" , · 
MUZA - „800-le::ie Moskwy'' 
POLONIA - „Zielone lata" 
PRZEDWIOŚNIE' - „Draqonwyck," 
ROBOTNIK - „Kwiat miłości" 
- ROMA ,,Monsieur La Souris" 
REKORD - „Belita tańcey·• 
STYLOWY - Tajemnica nocy wigilijnel 
ŚWIT - ,Konwój" 
TĘCZA - „Zaklęta narzeczona. 
TATRY - Miasto „Bezprawia" (w ogrodzie) 
WISŁA - „Bolero•· 
WŁÓKNIARZ - „Miasto Bezprawia'' 
ZACHĘTA - „W pogoni za mqżem'' 

Wolność - „ - Knxk·aUlt." 

Program radiowy ną sobotą 
ciekawsze audycje 

12.00 Dzi~nnik południowy, 12.25 Utwory 
wiolonczelowe, 13.00 Muzyka obiadowa, 13.34 
Franciszek LisZit „Kompozytor tygodnia", 15.30 
Historia o mądrym Ali i biednym A:hmedz\e, 
16.00 Dziennik popołudniowy, 16.15 Muzyka 
16.45 Prny Sobocie po Robocie, 18.00 Mówi Wy 
stawa Ziem Odzyskanych, 18.05 Koncert 0rkie-

. stry P.R. 18 .. 40 Antena na bakier - 'audycja 
rozrywkowa, 19.00 Muzyka lekka, lil.30 Eman 
cypantki 43 odc. pow. Bolesława Prusa, 20.10 
Wieczór Mi:kiewiczowski, 20 .40 Utwory forte 
pian0we kompozytorów polskich, 21.00 Dz ien
nik wieczorny, 22.00 Muą:yka taneczna, 22.45 
Program lokalny, 23.00 Ostatnie wiadomości. 

Dr LENCZEWSKI, cho-
roby kobiece. akusze
ria. pnwrócił, przyjmu
je 3 - 7, Sienkiewicza 
51, 8294k 
Dr_ POPI<:OWSKI aku
szeria, choroby kabie-
ce, przyjmuje, Leg'.o
nów 17 tel. 145-15. 

8707 

.30 3rAIPI 3l118 Qt~!:V POTRZEBNA od raz. 8991g ce amatorskie wykonu-
sklepie: 11-qo Ustupa- za \. Je „Foto" Naw·rot 1. 
da 3. 612Hk POSZUKUJĘ prac')wni- P?moc domowa. Polud· ~~\l"i' 8564k 
„MARS" WYPRAWA. ka rolnego. Brzeziny niown 2 m. 17 899'.1q '---------
FUTER I KONFEKCJA Łódzkie , wieś Zalesie POTPZEBNA p'Jmoc do ZAPISY na Roczne- BRYCZESY specjalnie 

W . k k 8975 mowa. Gd11;01.;11 62 m. l "'ólroczne Kursy Kroi·u, s'l.yje f-ma Francki 
FUTRZANA, Łócż św. ll ·ows a. 9 ro Piotr ul. Piotrlcow3ka 
Antonieg'J 5, tel 1S4-45 POTRZEBNA pomoc do 16 orl 13-16. ?994g I Szycia i Modebwania 220 8"170k 
zakupi mas~yny kuś-1 mowa. Zgłoszenia ci. o· POTRZEBNA pomoc do/1 Krawiectwa Dam~kie- TAPETY c t d posiadam na 
nierskie cło s·zycia. dzina 2-4. 1 Ma1·a 15 mowa na letnisko. Fir· go ora.z " yqo niowe 

t d skliJdzie duży wybór 
, 9000k m. 2. 8977t:i ma \Viktor" _ Piotr- przygo owawcze o 

kow'~ka '.ł8. 13gq5k egzam~n~ mi.strzowsk;e piębych tapet i WIE 

DYREKCJA GIMNAZJUM 
PRZEMYSŁOWEGO ENERGETYCZNEGO 

POTRZEBNA omoc do go. łJodz, P1~trk'Jwska CZNYCH PIOR po ce-
. P 24 Kancelaną cz.ynna nach konkurencyjnych 

o;owa do dzie<"ka 11-c:J'J 9_ 12, l5-lS. · ggo2k Maria Chain, Łódź, ul. 
Listopada:> !sklep 'le\JaT Piotrkow«b 11» R66nk 
n1_;q r.zowski). 8998k ZAPISY na kursy ad· d · · 17 b. m z~inął :nlo Y 

l 
.,MAnS" wyp- , \VA m:nistracy1110- bandl0- . . 
PUT~~ 1 KONFEK<'JA vie, sPlnPtare<it, księgo wilk ciemn.o szary 2 

- wości stenoqrafi' języ obrożą i numerem reje
FUT.R~ANA. Łódź, św ków obcych oraz ma- stracyjnym Nr 5682. 
Antoniego 5, tel. 15~-45 szynopisan!a przyimu- Odprowad7.iĆ 7a wyna-

w LODZI 

zawiadamia, że przyjmuje dodatkowe 

ZAP ,IS Y . 
kandydatów na rok szkolny 1948/49 

w gmachu ZJEDNOCZENIA ENERGETYCZ
NEGO Okręgu Lódzkiego, ul. Piotrkowska 58 

zatr_udn[ na1tychm1a_st' je sekrei~ ariat szkoły. grodzeniem. Piotrkow-
ko~i1ety d.o wvszyw~n~a A"rir?t"ia 4 tel. 2 t 7_19 ska 1"17 m. 1 U p. 
kozuszków zakooian- 8990g 
skich. 8999k 2-LETNIA SZKOŁA ODDAM {ro miesięcz-
---· ~- KRAWIECTWA DAM-
POSZUKUJE pracownic SKIEGO I BIEUZNIAR nego ch/opczyka nie-
na maszyny ręczne poń STW chrz-::zoneg·'J na włas
czosznicze. Wókzańska A. Łódź, Wól-::zań ność. Wrz.eśnieńska Nr 
161 . q(lQ3k s1'! 27. Po ukończeniu 1 to. 8992g 

l zł'Jżeniu egzaminów ••••111111111 11 ••••""'"""''"••11111„ 
"OTRZEBNA pomoc do 
mowa. D")m Dziecka, 
7.a:hodn;a %. WlRRn 

POTRZEBNA pomoc do 

sw1AoF.r.Two czE- Czytai'cie 
LADNICZE. Zapisy 

Ps. TZk,vilmuje p:5ekkretarik.at "Express 
z tJ Y, 10tr ows a 

24-7, g. 9-12 i 1~98~~ „„~!„~:.!.~~~9..~r..:.: 9001 k mowa. Banasiak. An-1.:..--------·------------------..:..;;..· drze ja 46 . 8983g 

pokój 4, w godz. od 16.30 do 19 
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